
Przedpłata: na 

‚1,73. złoty. 
„rach 1,70 złoty, —. 
niu, ul. Półwiejską, 

lezas świeżo odby 
Chorych w m. 
decko-chadeckie. 

botniczy wos 
zyskał, z wszystk 
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mm 
Znana jest wprost rozdziczona agitacja, jaką pod- 

ich, ugrupowań 

głosów i mandatów, za 
którzy. pod ta. chorągwią poszli karnie i solidarnie do 

należy się prawdziwe, obywatelskie 

bę głosów i uzyskali 
krótkowzrocznej i pałającej iście pogańską nienawi- 

ścią polityki, endecko-chadeckiei 
wemu ruchowi robotniczemu. 

lagitacia żywiołów endecko-chadeckich przeciwko,, te- 

lista socialistyczno-komunistyezna nie 

m dni 

wrzesień: z odnoszeniem do domu 

rz 
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źnie, poświęcone sprawom naredowym, politycznym 
eo Cah ree TOŃ derbies ead Für we SR ky wozi pij do rk a s 

0 zwyczajnym, liam, 5 groszy, 2 

1—30 gr. 2— lub a Warn 

Zniżek udzięlamy przy 

gloszenia: W, daiale. 
reklamy. 10. gr. nastronię. 

od wiersza milimetrowego. 

Redakcją i drukarnia, w Pozna- 

ra 

tych wyborów do 
PAZ (pings | 

do Rady Kasy 
Poznaniu prowadziły żywioły en- 

Akcję socjalistyczno-komunistyczną 
żywioły te. traktowały ze zdumiewającą i zastanowienia | 

godną pobłaźliwością, 
jwały przeciwko naro j h 

botniczemu, zorganizowanemu pod chorągwią Z. 

'Z. P. Mimo tej rozdziczałej 

natomiast ostrze, walki. skiero- 

dowemu ruchowi ro, 

agitacji narodowy ruch ro- 

zwycięsko, z walki, wyborczej, bo. u- 
wań największą liczbę 

co wszystkim tym robotnikom, 

wznagję. en roles Ba 
. Niezależnie jednak od tego. socialise, komuniści 

% niemieckimi Scheidemanowcami, których wspolna 
otrzyımali uderzającą wielką licz- 

11 mandatów. Jest to skutek 

przęciwko. narodo- 
Gdyby. nie rozdziczała 

ani połowy otrzymanych głosów 

a mandatów. Stusżnie socjaliści, komuniści i Niemcy — 

mogą dziś tryumfować i powiedzięć, 

"1 politycznej ciemnoty 

| żywiołów endecko-chadeckich. 
Niestety także niektórzy księża zaawanturowali, 

się w agitacji wyborczej po stronie żywiołów endecko- 

ehadeckich. Księża ci nie zdają sobie sprawy: z prze- 

obrażających się prądów socjalnych w naszem społe- 

ezenstwie, nie orientują się należycie w ogólnej sytu- 
_fcji, nie rozumieją, 

' autorytetowi i znaczeniu, 
_ sprawie katolickiej. i Kościołowi katolickiemu i pod- 

„tym wzgłędem są ciemni ja ) 
- Jedni księża wprost zachęcali do głosowania. na 

jak przez to szkodzą sami swemu. 

jaką szkodę wyrządzają 

k tabaka w ragu. 

listę endecko-chadecka. drudzy milcząco zezwalali na 

ko, że kościoły, a więc Swiatyni e pańskie, które powin- 

- ny pozostać wolnemi od wszelkich wpływów i prądów. 

listy nr. 1. 
I tak donoszą nam, że w. 

_ Poznanem ksiądz wprost 

politycznych, stały. się terenem agitacyjnym na rzecz 

jednym. z kościołów pod 
zachęcał do głosowanią na 

listę endecko-chadecka, wiemy dalej całkiem pozy= 
tywaie, i 
piony. odezwami 
rach kościołą poprzylepiano odezwy. 

miejsce podobno także na św. Łazarzu, 

żego Ciało wpros 
fakie z rąk do rąk. W dn 

tradycyjna pielgrzymka do | wiadomo, 

żę plot około Jeży 

endecko-chadeckiemi, nawet. ną. mu- 
To samo. miało| 

kościoła w Jeżycach był oble- 

w kościele Bo-. 

t podawano. sobie odezwy: i kartki 

dniu wyborów odbyła się, jak 
Dąbrówki. 

+ 

Podczas tej pielgrzymki agitowano W sposób. jak, naj- 

| bezwzglednieiszy; za, liste endecko-chadecka, spieszo- 

no się, żeby. pielgrzymka, jak najrychlei się skończyła, 

by po jej, ukończęniu 
wieczorem stanąć w lokaląch wybor- przed 8 godz. 

czych i oddać swe głosy —. ocamwiscie. na 

cko-chadecka, którą, przedstawiono, za, listę 
- zbawienną t jedyn 
4 W taki sposó 

/ bielgrzymujących, 
| wracających. Tak 
fy i patrząc na,sprawe ze stanowiska katolickiego — | 

moralnie karygodny. ł SE 

W historji naszej politycznej juz niejędnokrotnie 

awanturowali sie po stronie tych, którzy stawali 

polskiemu. Przypomnieć tylko ną- |=7 
| weż 

przeciwko. ludówi 
tezy politykę partii dworskiej, czyli ugodowej, która | 

strony. zwalczała "bezwzględnie i namiętnie. jednej 
ówczesny narodowy 
wierzyć w Wilhelma 
lityezny 
nNarodu, polskiego. 

polityki ugodowej 
du polskiego. Ks 

| awanturowali że, 

uczestnicy ioi mogli jeszcze 

iści listę. ende- 
cobra, 

ie chrześcijańską. 
b, prowadzono, agitację. wśród; ludzi, 

od miejsca, cudownego i z niego 

i sposób agitacji jest niedopuszezal- 

ruch ludowy, a 2 drugiej kazała 

Księża stanęli na ówczas DO stronie 

‚a. przeciwko, polityce. narodowej !u- 
ieza wtedy do tego, stopnią się 2a- 

ludzie podczas kazań w. Swiatymiach 

Fpaństwa. 

Ii, który jakby a rchanióbp ory 
miał przynieść zbawienie. i szczęście dia 

Rawa Bow anie: SRS San DEZ yw 

Nr. 2 
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pafiskich opuszczali gremialuie, kościoły, bo, nie chcieli 

słuchać kazań tych, którzy w, tak, demonstracyjny SPO7 
sób. bronili interesöw. polityki ugodowej. Koszty, lei 

lud od nich zaczął się odwracać, tracił do. nich zaufa- 
nie, powaga i znaczenie ich zostały mocno podko 

la sprawa Kościoła, narażona była na jak najdot 
sze szkody. 

Wiedzieć: o tem muszą. i chyba. dokładnie, przyPO- 
minać sobię, też to będą starsi księża, jak ks. prałat 

senator. Stychel i inni. I cistarsi księża, na, mocy 

tego, na co własnemi oczami patrzeli 1 co własnemi 

uszami słyszeli, powinni swych młodszych i. zbyt kre- 

wkich. koniratrów powstrzymać od tego, żeby. fie, po: 
zwalali ną to, by, kościóły, zamieniane były. na, 

wyborczej agitacji ną rzecz krótkozwrocznei polityki 

‘niepoprawnych i wiecznie kłótliwych zywiolöw ende- 
| cko-chadeckich. 

|. Za, czasów, naszej niewoli politycznej barbarzyü- 
ski system pruski pracował stale i konsekwentnie nad 
'tem, żeby Kościół katolicki zamięnić na niew olni- 

cę isłużebnicę interesów polityki pru- 
'skiej. Ale był to system pruski, a więc system wro- 

gi. żywiołowi: polskiemu, system który. dążył: do. tego, 

zeby. na, wschodzie b. mowarchii pruskiej zaginął nawet 
ślad i mienia polskiego. Dziś. patrzymy. na. to, że. SyS- 

tem polityki endecko-chadeckiei idzie w tym, kierunku, 

żeby Kościół służył jego interesom świeckim i bronił 
iexo karkołomnej, polityki, tak bardzo szkodliwej dia 

wa. A są przytem księża, którzy pozwalają się u- 
żywać za narzędzia tego. a dd duń A 

I’ zacóż ten narodowy ruch robotniczy, zorganizo- 

wany pod choragwią Z. 2. P., jest tak bezwzględnie, 
tak bezprzykładnie namiętnie zwalczany? Gzyliz za 

Jiw- 

źnie w walce. nietylko z prześladowczym system. prü- 

skim, ale niemniej z germanizującemi centrowcami | 

socjalizmem niemieckim bronił w sobie i dzieciach swez 
go znamienia polskiego 1 katolickiego? 

Nietylko go bronił, ale, wśród ognia walki, w nai- 
ostrzejszych warunkach bytu zdołał je uratować, Obe- 

cnie zaś po. uzyskaniu naszej samodzielności państwo- 

jąc się słusznych praw, przvsługujących robotnikowi. 

zwalczając paskarstwo i ohybne postępowanię tych. 
co żerowali i żerują. z. kieszeni: tego. paskarstwa. ami 

jednej chwili nie zapomina, co jako obywatel i Polak 

winien jest państwu polskiemu i sprawie narodowej. 
Chadecia, powołaną. zostąła, do, zycia, przez ks. 

senatora. A da ms kiego, na. ubicie narodowego ru- 
chu. rabotniczego. I. on, też iako, jej patroni jeden. z 

| głównych jej wodzów, moralmię jest odpowiedzialny za 

to, co się-dzięje. ź ee 
Iz, tego. żywioły endecko-chadeckie powinny SQ- 

bie. sprawę zdawać. Ze, polityka ich, jest tak skompro- 
mitowana, że wcale. nie są w stanie. prowadzić, skute: 
cznęj walki przeciwko, elementom przeciwpahsiwo- 

wym. Bankruci polityczni nie. sa, zdolni, do 

takiej akcji i-przez wzgląd na najzywotnieisze, intere- 

Sy państwa. nolskiego. powinni pozostawać. w cieniu. 

na uboczu. Akcje taka, z pożytkiem dla państwa: pro- 

wadzié skutecznie . może. narodowy: ruch robotniczy. 

który politycznie niczem sie nie skompromitował i. 0- 

pinie ma czystą, niczem nieskaląna. Ruchowi. temu 

należy więc swobade nozastawie. Tvmczasem zwal- 
F>zany jest namietnie i hezwzelednie, w sposób brutal- 

| ny. wprost nrzykłądu nie maiącv. z iście średniowie- 
‘cama zaciekłościa. zaś żywioły 
traktowane sa ze zhmmiewalaca bobłażtwością. 

A są księża, którzy w tem udział biorą i nozwa- 
laja milczaco, że Kościół staje na ustveach tel zdro- 

żnei. szkodliwej i wprost występnej polityki endecko- 

chadeckiej. ry Raka 
ERAT PLA OE 

W spranie: polske-niemiecich cjał doradczych. 
Z Warszawy piszą nam: RSA 
W środę 17 bm. udał sie Wiceprezes Klubu N. P. 

R. kol. poseł Herz. z. okazii swego pobvtu w'Warsza- 

wie, do Ministra Spraw Wewnętrznych p. Hiibnera, 

celem zasiagniecia informacii źródłowych w tak wa- 

fan 

2 Le eb al he LB ets | A ee se so) ag i Ana + 

2i-ge wrześnią 1924. 

Redaktor Naczelny: Jözei Siemianowshi 

walki ząpłaciii w. pierwszym, rzędzie, sami księża, bo] 

ANE, | 

to, żę za czasów, niewoli politycznej na dalekiej obczy-. 

wej, i politycznej, narodowy. ruch robotniczy domaga- | 

przeciwpąństwowe | 

zależnię od. ilości. Ogłoszenia 

przyim. się codz. do zodz. 10 przed;poł. Ceny obowiazur. 

ja od dnia zmiany w nagł bez poprzedn. zawiadomienia. 

| powtarzaniu ogłoszeń, 

— — 3 
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owych polsko-niemieckich komisji doradczych w kwe= 

stji obywatelstwa. N 

"Pan Minister w. obecności jednego Z naczelników 

odnośnego Wydziału oświadczył: Ę 

„iz sprawa powołania do życia powyższych Kos. 

misji została. wprawdzie przez Radę Ministrów zade-| 

cydowana z powodów państwowych związanych z 

wyniku arbitrażu. Kackenbecka, lecz merytorycznie, 

sprawa sama nie jest jeszcze. w niczem przesądzóną. 

Mianowicie kompetencie, jakotez utworzenie samych 

Komisji jeszeze, nie jest skonkretyzowane, Co nastąpi 

dopiero po wysłuchaniu opinii odnośnych urzeddwi 

wojewódzkich, jakotez, zainteresowanych czynnikówj. 

społecznych. Ministerstwo. Spraw. Wewn. wyda w tej. 

sprawię oficjalny. komunikat do prasv, by opinię pur, 

bliczną, oraz. kluby. poselskie. uspokoic. Na początki. 

paździęrnika zwołana. zostanie wspólna konferencia u 

Premiera, na które otrzymają zaproszenia intereso=, 

wane. kluby poselskię. Zasadniczo sprawa autorytetu 

Państwa dotychczas nie jest-w niczem podważona:% 

uzgodnienie. nastąpi niebawem”. i 

Kol. poseł Herz zauważył, iz niedobrze się stało, 

żę dęcyzja Rady. Ministrów zaskoczyła nietylko spole-. 

częństwo. polskie, szczególnie na kresach, lecz rows. 

nież i.czynniki sejmowe. stad zaniępokojenie zupełnie: 

słusznę i zrozumiałe. Rzeczy, tak wielkiej wagi poli. 

tycznej, pociągającej za sobą. nieprzewidziane konse- 

kwencie winny. być wprzód. uzgodnione przez Rzą 7 

z. Sejmem, inaczej powstaje chaos, i popłoch w opinii 

publicznej. Wobęc przyrzeczenia Pana, Ministra Hiib=, 

nęra, iż Premjer Grabski zwoła taką konferencję, Os > 

świadczył kol. poseł Herz, iż uwąża. to.za konieczność: 

chwili i to, kanieczność. bardzo pilną i palącą. 

m 
| 

en ZE 

mmm W. Ostrowi I Rennie, > | 
Piszą nam: 

W Ostrowię i Kępnie przemawiął w przeszłym 

tygodniu poseł Herz, przy licznym, udziale wiecowni- 

ków. Wszędzie występowano zgodnie przeciwko 
szerzącej się drożyźnie, bezrobociu, wywozowi arty- 

kułów zagranicę, a, szczególnie postępowaniu urzędu 

wojewódzkiego. w. Poznaniu i naczelnika pracy i op. 

społ. p. Wilczyńskiego. w. sprawie kredytów na bez= . 

robocie. Polecono p. posłowi Ferzowi, by się nie, zra- 

zal wydaniem go. sądom za. obronę bezrobotnych, lecz, 

wytrwale dążył do unieszkodliwienia. wrogów robotni-: 

ka polskiego. Równięż postawiono górnośląskiego. 
„pierona“ Korfantego w właściwem świetle, za, iega 

warcholska robotę. 
W końcu przyjęto jednogłośnie następującą rer. 

zolucję: ce ee 

Ze względu na szerzaca, Się drożyznę.i bezrobocie. 

zebrani domagają się. od tządu bezwzgledniego. zam- 

Knięcia granic dla wywozu artykułów. spożywczych: 

a równocześnie otwarcia granic dla przywozu arty-: 

kułów. odzieży. obuwia itd. Z powodu wzrastającego 

bezrobocia zebrani domagają się kategorycznie ‘od. 

Władz samorządowych i państwowych dla sfer robo- 

tniczych a szczególnie dla bezrobotnych. obniżenia cen 

na wszystkie artykuły pierwszej potrzeby. _ Sad: ze 

; Hi. DATA 

Zebrani protestują uroczyście przeciwko dalszej 
emigracii robotnika polskiego za granicę i domayai 

się. od Władz państwowych 4 samorządowych urucho- 
mienia ~ warsztatów pracy i zątrudnienia wszystkich 
bezrobotnych... - re re 

Ze względu, iż Urząd Wojewódzki w Poznaniu a 

\önej sprawie, jak decyzia Rady Ministrów dotyczaca”. 
szczególnie naczelnik Wydziału Pracy i Opieki Spo- — 

lecznei p. Wilczyński . sabotował zarządzenie 
4 



_ Madz Centralnych przez niepowia 
 fządów o kredytach na walkę z bezrobociem, a uczy- 

nif to dopiero po 4 miesiącach na wyraźną interwencję 
Posłów N. P. R., zebrani domagają się kategorycznie 

jego dymisji i pociągnięcia do odpowiedzialności za 
głód, nędzę i ruinę materjalna oraz moralną bezro- 
botnych, uwazajag go za wyraźnego szkodnika inte- 

- iresów państwowych oraz szerokich sfer ludu pracu- 
jącego. 
5 = ats ae 

Zebrani wzyiwają wszystek lud roboczy do podję- 
jcia narzuconej walk przez reakcję, a mianowicie wiel- 
Kiego kapitału, obszarników i zbogaconego chłopstwa, 

- celem utrzymania istniejących zdobyczy socjalnych 
sier pracujących. Walkę narzuconą przeprowadzimy 

_ jg całą bezwzględniością, nie cofając się przed żadnemi 
Stodkami, stużącemi wydatnej obronie refórm socjal- 
mych, na które jest przygotowany. zamach wrogów 

_ robotnika polskiego. 
BO | IV. 

Zebrani wyrążają Klubowi*Poselskiemu N.-P. R; 
za jego niezmordowaną pracę około dobra interesów 

_ irobotniczych, a szczególnie kol. posłowi Herzowi, 
za mężną i odważną obronę bezrobotnych i walkę ze # |szkodnikami państwa na Urzędach — pełne votum * zaufania i wzvwają ich do dalszej - nieugiętej pracy, oświadczając, iż wszystek lud roboczy stoi za nimi. 
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_ W. sprawie karnej przeciwko człon- 
kom „Deutschtamsbundu“. 

a ‘Minister Sprawiedliwości 
"Warszawa, dn. 22 sierpnia 1924 r. 

+" Nr. NB» 2317/24. 
Do Pana Marszałka: Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Na skutek interpelacji posła Herza i tow. z dnia Wd. IV. r. b. w sprawie zerwania pieczęci urzędowych . “przez Niemców w Bydgoszczy z opieczętowanego są- ‘downie lokalu „Deu tschtumshundu“, mam zaszczyt w porozumieniu z Panem Ministrem Spraw Wewnętrzn. udzielić następującego wyjaśnienia: 
"W sprawie karnej przeciwko członkom stowarzy- + szenia „Deutschtumsbundu“ sędzia śledczy przy Są- „ dzie Okręgowym w Toruniu wydał w dniu 29 marca „Teb: uchwałę o zdjęciu pieczęci z lokali: stowarzyszeń „Schulverein“, „Wohlfartsbund“ i „Vereinigung in "Sejm und Senat w Bydgoszczy” oraz o oddania tych łokali do użytku dotychczasowych posiadaczy. 
Odpisy powyższej uchwały z dnia 29 marca r. b. zostały wysłane Oddzialowi Informacyjnemu Staro- - Stwa w Bydgoszczy: do wykonania oraz posłowi na “Seim Grache w odpowiedzi na jego wniosek, +. >» Kwietnia r. b. jeden z działaczy „Dentschtums- + Bundu Friedrich Heideleck zwrócił się do Oddziału „Informacyj w Bydgoszczy z żądaniem otwarcia ve Wyźći wymienionych lokali ze wzgledu na przewiezie- miłą aktów „Da schtumsbundu“ w dniu 26 marca rb. do Torunia; otrzymał jednak odmowną odpowiedź, Do- ‚ mtewaz uchwala z dnia 29 marca wpłynęła do Od- dziah: Tnformacvineen dopiero 7 kwietnia rb. , Heideleck kilkakrotnie atakował przodownika prace ącego w Oddziale Inform acyjnym 0 otwarcie lo- kali, wreszcie 7 kwietnia rb. przyszedł w towarzystwie foka Graebe i zażądał natychmiastowego. otwarcia fokali opieczętowanych. . Usłyszawszy. odmowną od- wiedź, poseł Gracbe tmiös! się i oświadczył, że w 

SZPIEG PRUSKI. 
N 23 dz 4 . ER, Powieść z czasów wojny światowej. 

(Przekiad z francuskiego.) 
- (Giąg dalszy.) 

o Oficer ordynansowy, który miał wszelkie upawa- © gmieria, kazał rzteit Światło z reilektoru, . sam zas, Fozporzadziwszy, by powiewano białą chorągwią, od- _ prawił Elżbietę i Pawła do oficera francuskiego; ten | zatelefonował na tyły. Przysłano automobil. ; © O godzinie dziewiątej, Elzbieta i Paweł  pized bramą Ornequin‘u; © Pawel Kazał 
rnarda, 

- , — Słuchaj, Bernardzie, nie rozwódźmy się długo, Sprowadzam Elźbietę. Tak, jest tutaj, w aucie. Je- tzicmy do Corvigny, a ty z nami. Pójdę szukać na- szych walizek, ty tymczasem wydaj potrzebne rozka- zy, aby strzerzono dobrze księcia Konrada. Jest w bezpiecznem schronieniu, prawda? 
~~ — Tak jest. 
ae Więc Spieszmy sie: Chodzi 

tą kobietę, którą wid 

stanęli 
przywołać 

o to, by. dopędzić 15%0 ziałeś ostatniej nocy, w chwili, ady zapuszczała się w tunel. Ponieważ ona jest w Francji, puścimy się za nią w pogoń. 
| x Czy nie sądzisz Pawle, że łatwiej trafilibyśmy: na jej ślady, wrącając sami do tunelu i szukając jego wylotu,. w okolicach Corvigny ? ; ar — Stracony czas. Jestesmy w takim momencie walki, kiedy nie mężna się zatrzymać, trzeba co sił Starczy, iść naprzód: 

— Przecież walka skończyła sie. | Pawle, skoro Elźbieia jest-ocatona. - 
- w Dopóki ta kobietą żyje, "walka nie będzie 
Eko Meona. . a : i 3 y= " b > 

„lecz kto tą jest, wreszcię?. i b 

domienie samo; takim razie sam na swoją odpowiedzialność Kagze 0- derwać pieczęcie i otworzyć ubikacje, twierdząc, jest do tego uprawniony — 
cając uwagi na wyjaśnienie! przodownika, 

Informacyjnego Starostwa W 
be uczynił to samowolnie 
Heideleckiem i Ernestyną Schilling. - 

Powyższe dane ustalone 

Katowice, 

ralnej konfederacji pracy 

międzynarodowego chrześcijańskiego 
górników w 

następujący telegram: _ 

skim G. Śląsku, które 

mia większość całej ludności, 

rozgraniczenia G. Śląska 

dziś 37-letni kandydat adwokacki, dr. Jarosław Sałe- 

wej zorganizowanej przez Petruszewicza, wzywał lu 
ność ukraińską do wytrwania we 

polski wschodniej do Polski. Oskarżony wzywał lud- 
ność do protestowania przeciwko. panowaniu Polski 
i przeciwko udziałowi w wyborach sejmowych, dora- 
dzając jednocześnie wykonywanie sabotażu i Mote 

Polityczne morderstwo w Bułgarii. 
Berlin, 19. 9. Z Zofji donoszą, że w ostatnich 

czasach mnożą się w zastraszający wiprost sposób 
morderstwa polityczne. Pod Górną Dżumają zamordo- 
wano pułkownika rezerwy Athanasowa, znanego re- 
wolucjonistę i macedońskiego wojewodę. Wczoraj w 
południe zamordowany został na ulicy adwokat Sław- 
czo Kopaczew, a onegdaj wieczorem kierownik partji 
komunistycznej Hadnmow. Wszyscy sprawcy. mor- 
derstw zostali ujęci. Morderstwa te dokonane zostały 
na tle politycznem. a 

Meezenska śmierć metropolity gru- 
zińskiege. 

Paryż, 19. 9. Z kół gruzińskich donoszą, ze 78 
letni metropolita Nazari, którego siedzibą było Kutais, 
został zamordowany przez wojska sowieckię. 

TUE LIL Pe Shs GE eg ZOE 

Paweł nie odpowiedział, : 
„O godzinie dziewiatei wszyscw trois wysiedli 

przed stacją w Corvigny. Nie było już żadnego po- 
ciągu. Wszystko spało. Nie zrażając się tem, Paweł 
udał się na posterunek wojskowy. obudził służbowego 
adjutanta, zawołał naczelnika stacji, zawołał pannę 
biurową i po drobiazeowem badaniu, udało mu się stwierdzić, że tego samego ranka. w poniedziałek, ko- 
bieta jakaś zaopatrzona w prawidłową przepustkę na nazwisko pani Antonin, wzięła bilet do Chateau- 
Thierry. Ona jedna tylko odjeżdżatą sama. Miała na sobie strój pielegniarki Czerwoneso Krzyża. Opis jej twarzy i postaci zgadzał się z osobą hrabiny Herm iny. 
— To ona — zawyrokowal Paweł, usiaciszy wraz 

z Elźbieta i Bernardem w pobliskim hotelu, w którym postanowili przepędzić noc. Tak, to ona. Ta drogą tylko mogła odjechać do Corveny. Ita sama droga 
jutro rano, w wtorek, o tej samej porze, my także pojedziemy. Mam nadzieję, że nie starczy jej czasu do. wykonanie planu, który sprowadza ją do Francji, W każdym razie to jedyna dla nas sposohnaść. Korzy- stajmy z niej. : N 

JA gdy Bernard powtarzał: - 
— Lecz kto to jest, wreszcie? , 
Odpowiedział: RON Ra, 
— Kto to jest? Elźbieta ei powie. Mamy. godzi- 

nę czasu na wyjaśnienie sobie pewnych szczegołów, 
a potem spoczynek, na który zasłużyliśmy wszyscy 
troje. WRZE; A os ete, 

Odjazd nastąpił nazajutrz rano. 
Ufność Pawła była niewzruszona. 

znane były mu zupelnie 

ł 

Chociaż nie- 
intencie hrabiny Herminy, 

miał pewność, że jest na dobrej drodze. I rzeczywi= Ście, kalkakrotnie mieli dowód, że pielęgniarka Czer- wonego Krzyża, podróżująca samotnie, pierwszą kla- 

TAA age ne IO awe ta ee 

iZ 
i rzeczywiście nie zwra- 

iz usunąć pieczęcie urzędowe może jedynie urzędnik Oddziału 
Bydgoszczy, poseł Grae- 
wspólnie z Friedrichem 

zostały na przeprowa- dzonem dochodzeniu i z tego powodu przeciwko wspo- mnianym Friedrichowi Heidelickowi, Ernestynie Schil- 

Przedstawiciele związków zawodowych na pol- 
reprezentują dziewięć, dziesią- tych wszystkich tutejszych robotników, oraz olbrzy- 

kraj ten zamieszkują- cej, z największym żalem dowiedzieli się, że pier- wszy robotniczy premier rządu Wielkiej Brytanji na uroczystem posiedzeniu Ligi Narodów użył w sprawie 
słów, które mogłyby być 

pas SAR PŁ 3 = m : Proces o sabotaz i morderstwa polityczne. 
« Lwów, 18. 9. Przed sądem przysieglym stanął 

rzinka, oskarżony o to, że jako członek Rady narodo- 

wrogiem usposobie- 
niu wobec Polski nawet po zupełnem wcieleniu Mato- 

PZN i a 

ling whiesione będzie oskarżenie z 5136 U. P. bezpo: średnio, odnośnie zaś do posła na Sejm Graebe pouzv- | skaniu zezwolenia Sejmu. j : | Wobec przeprowadzonego dochodzenia oraz za: | mierzonego wniesienia oskarżenia przeciwko winnvnt zerwania samowolnego: pieczęci urzędowych ani Mi. nister Spraw Wewnętrznych, ani ja nie znaleźliśmy podstaw do wydania w obecnym stadjum sprawy dal: | Fszych zarządzeń. y | 
„= „Minister 

W z. Slennickt, podsekretarz stanu. 
TE Load.) 

_ Związki zawodowe 6. Sląska przeciw Mac Donaldowi. 
17. 9. Związki zawodowe G. Śląska bez różnicy przekonań polityczniych wysłały do gene- 

w Paryzu, do generalnego zwiazku zawodowego tradeunionistow w Londynie, do 
zjednoczenia 

Brukseli, jakoteż do międzynarodowego związku  chrześcijańskiego gwarectwa w. Utrechcie 

zrozumiane jako krytyka odnośnego rozstrzygnie- cia Rady Ligi Narodów w sensie dla Polski nieprzy: chylnym. Przeciwnicy nasi nie omieszkali wyzyskad 
ich dla swoich celów i podjąć próby wznowie"id | walk dwóch narodów na-G. Śląsku. Wobec rezolucił 
powziętych na licznych wiecach masowych, apelu: 
jemy do poczucia sprawiedliwości brytyjskiego luda. pracującego, przypominając. że walkę o połączeni: G. Śląska z Polska. toczył przeciwko obcemu, napły: 
wowemu kapitałowi nie kto inny jak tylko robotnik 
Cały lud śląski zrósł się od wieków z tą ziemią. Arbi: 
traż Ligi Narodów był pierwszym faktem międzyna: 
rodowej sprawiedliwości, która dała przewagę nie in. 

| 
| 

{ 

jaciel przypuszczał gwałtowny kontratak, rzecz dość dziwna. Aisne'a, 

teresoom kosmopolitycznego „kapitału, lecz głosow : 
przedstawicieli demokracji i pracy. » x — 4 

derstw politycznych. Sałezinka wzywał do owych czy 
nów nietylko. Rusinów ale 1 ludność żydowską. Tych 
którzy stali na gruncie ugodowym, nazywano w jegł 
odezwach. „zdrajcami, judaszami, którzy nie śmią 0: 
glądać słońca Bożego”. Wśród wymienionych zdraj: 
cow znajdowało się również nazwisko prof. Sydora 
Twerdochliba, byłego kandydata na posła sejmowego 
którego bojówcy ukraińscy, zamordowali. Akt oskar: 
żenia wykazuje, że morderstwo dokonane na Twerdo: 
chlibie było skutkiem orezwy Sałezinki. Ki 

Pechód zkrojny na Pekin. 
Pekin, 19.9. Według komunikatu urzędowe, | 

armje mandżurskie znajdują się w pełnym marszu na 
Pekin. Rząd wysyła wojska do pówstrzymania napadu 

Szturm kemunistów wiedeńskich. 
Wieden, 18. 9. Podczas wczorajszego posiedze: 

nia delegatów związku metalurgicznego, tłum składa? 
jący się przeważnie z komunistów, usiłował szturmo- 
wać budynek, w którym toczyły się obrady. Podczas 
walki 10 osób straży socjal-demokr. zostały, ciężka. 
rannych. gy: 

Sprawa hadlu kobietami i dziećmi. 
Genewa, 19. 9. Komisja dla spraw społecznych 

wysłuchała raportu delegata Polski Sokala w sprawie 
handlu kobietami i dziećmi. Po dyskusji komisja przy- 

Przed wieczorem wysisdli w Chateau-Thierry. 
Paweł zebrał informacie. Poprzedniego wieczoru, au- 
tomob!! Czerwonego Krzyża, który czekał przed 
stacją, powiózł pielęgniarkę. - Automabil ów. wedle 
świadectwa papierów, obsługiwał jeden z ambulan- 
sów, stojących za Soissons, nie można było jednak- 
że stwierdzić dokładnie miejsca postoju owego amb::- 
lansu. 

Wiadomość ta wystarczyła Pawłowi. 
leżało na samej linii walk, 

Jedźmy tam — oświadczył. 
Rozkaż, który posiadał, podpisany przez główii:: 

dowodzącego generała, dawał mu wszelkie prawo 7%: 
rekwirowania automobilu i przedostania się na linię 
bojową. Przybyli do Soissons w obiadowej porze. 

Przedmieścia zbombardowane, zniszczone, stały 
pustką. Samo miasto równeż w znacznej części zda- 
wało sie wyludnione. Lecz w miarę, jak przybliżali s'% 
do środka, na ulicach uwydatniał sie pewien ruch. 
Szybkim krokiem przechodziły kdmpanie wojska. 

Solista" 

Przeciągały armaty i wozy z amunicją, a w hotel:. 
który wyznaczono im na rynku, a w którym mieszkaja 
spora liczbą oficerów, panowało duże ożywienie, rus! 
i jakby pewien nieład i nieporządek. 

Paweł i Bernard zasięgali wiadomości, Opowic- dziano im, że od kilku dni atakowano z powodzenie | stoki wzgórz, położone naprzeciw Soissons, po drugiei stronie Aisne'y, Onegdaj, 
kańczyków wzięły szturmem wzgórze 132. Wczoraj” 
zaś, utrzymano się przy zdobytych placówkach i za- 
ięto okopy obok Crony. i 

bataljony strzelców i Maro- 

W ciągu poprzedniej nocy, w chwili, gdy nieprzy- * 
zdarzyło ' 

wzbierająca wskutek ob- „Krzy fitych deszczów, wylala i uniosłą wszystkie mosty 7 [Sa przejeżdżała wczoraj przez te same stacje, Lvl issons, | & ieuve i z Soissons, 
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jela raport; wybierając równocześnie: delegata Polski 
p. Sokala na sprawozdawcę komisji na plęnum zgro- 
madzenia. hehe we Wada v 

Ze straiku piekarzy warszawskich. 
| Warszawa, 19: 9. — strajku Liroy 48 nie 

(przyniósł zmiany sytuacji. 'aldze poczynily, Stara- 

mia 0 pfzywóż chleba z piekarn, podmiejskich. Zano- 

towano kilkanaście wypadków aresztowań kupców za 
sprzedaż chleba po lichwiarskich cenach. - 

"SAB i a ry 4 R rar 4 > i 

- Hołd hetmanowi narodu. 
W „Kur. Warszawskim znajdujemy następujący 

artykuł: ; a "7 
Największem zdarzeniem, jakie przyniesie mam 

zbliżająca się jesień, będzie w naszem własnem życiu 
wewnętnznem sprowadzenie do kraju trumny, ze zwło- 

„kami Henryka Sienkiewicza. 
_ (Wielki hetman ducha polskiego zmarł w Vevey, 

dn. 15 listopada 1916 r., gdy drżała jeszcze Europa w 
potężnych, tytanicznych zapasach wojny Światowej, 
Polska zaś obficie krwią poległych zbroczona, niepe- 
wna jeszcze swego losu i przeznaczenia dziejów, sku- | 
ta była żelazńą obręczą okupantów. = - 
Nie dla wypoczynku obrał sobie Sienkiewicz zie- 

“mie szwajcarską. Śmierć zastała go przy ciezkiej 
. pracy, ‘ 

Wyjechał do Szwajcarji — jak. to w odczycie 
swym w auli uniwersytetu Jagielońskiego dn. 7 gru- 
kinia r. 1916 stwierdził Ignacy Chrzanowski — aby, 
"Korzystając ‘ze swej sławy wszechświatowej i, mając 
zupełną wiadomość, że on jeden, jedyny w całej Polsce 
jest milczącą zgodą jej synów powołany do tego, aby 
‘wobec świata być jej duchowym przedstawicielem — 
‘oddat. się całkowicie i niepodzielnie ratowamiu życia 

_ polskiego. Odmawiał wszelkiego udziału w pracy po-| 
"Jitycznej, nie chcąc blaskiem swego nazwiska popie- 
rag tego czy. innego kierunku, natomiast przejęty miło- 
ścią Krzyża i Orła Białego, stojąc poza stronnictwami, 
wziął w swe wielkie serce los milionów, klęskami woj- 
ny doikniętych rodaków. F 

Przy tej pracy w szwajcarskim komitecie ratun- 
kowym, zamknął oczy. na wieki. 

Kościół w Vevey przyjął podswą opiekę tę re- 
likwię narodową, obiecując strzedz jej, dopóki nie na- 
dejdzie czas oddania zwłok ziemi ojczystej. 

Czas ten nadszedł. Po ośmiu latach spoczynku na 
zaprzyjaźnionej z Polską ziemi helweckiej, powstał 
komitet obywatelski, który, odwołując się do całej 
społeczności polskiej pragnie, nim spadną z drzew 
liście „jesienne, zwłoki Sienkiewicza sprowadzić 
do kraju i w złożeniu hołdu hetmanowi narodu zjedno- 
czyć i Silnie serca nasze zespolić w pochyleniu głów 
rzed prochami tego „wiecznego człowieka”. 

On bowiem jedyny, człowiek wieczny, zasługuje 
fla miano wodza duchowego naszego narodu, którym 
Według proroczego orzeczenia Mickiewicza może być 
ylko taki człowiek, który się czuje członkiem swego 
ościała, synem swego narodu, który całą przeszłość 

religijna i polityczną umie ścisnąć w jedno ognisko, 
amenić w jedną płonącą gwiazdę i ogień ten utrzy- 
mywać na ołtarzu swego ducha, aby „cokolwiek w 
istorji było świętego, prawdziwego i wielkiego zna- 
1azlo się w mas, jako ziarno siewne, jako sila życio- 
ainat, 

Juz blizki jest ten dzień uroczysty... Nim nadej- 
zee rocznica śmierci przewodnika narodu — prochy 
ego będą juz w stolicy Polski odrodzonej, 

Sienkiewicz opuścił ziemię ojczystą w zaraniu 

Jblągorku. Tam przeżył zalanie ziemi Kieleckiej przez 
bb światowej. Zastała go wojna wraz z rodziną w 

wojska ausitjackie. tam był blizkim Świadkiem pier- 
vszych walk łegjonistów z wojskami rosyjskiemi 4 
am sumienie nakazało mu dalszą linje pracy dla oj- 
zyzuy. Pod tym nakazem dn. 25 sierpnia 1924 r. opu- 

kcił Oblągorek, udając się do Krakowa, następnie zaś 
lo Szwaicarji. 

Nie dane Mu już było powrócić do Oblągorka. 
Tam jednak, do tego urocznego zakątka ziemi 

Kieieckiej, ofiarowanego Sienkiewiczowi w darze na- 
rodowym: w roku jubileuszu ćwierówieczą Jego czynu 
pisarskiego (r. 1900) skieruje się myśl miljonów tych, 
Którzy przez lata krzepili swe .sercć i dusze na po*e- 
änyelı twórczych wizjach autora „Krzyżaków* i„Quo 
vadis“, 

Minęło właśnie dziesięć lat, gdy Henryk Sienkie- 
wicz z rodziną, wśród zbrojnych zastępów, po przej- 
Sciu przez oblągorskie łamy oddziałów austrjackich, 
Bee? alzatczyków i innych, opuścił swą posia- 
BOSE $ 

a Jakież były jej losy? Co się dzieje z bogatą Spu- 
Scizną pamiątek po H. Sienkiewiczu, gromadzona w 
Oblągorku? 

_. Zaznaczymy, iż choć praca komitetu sorowadze- 
nia zwłok Sienkiewicza toczy się cicho, bez rozgłosu, 
jest ona jednak na ukończeniu. 
„A kraj cały z pietyzmem, czcią najwyższą griuie 

Sie do tego aktu hołdu pośmiertnęgo i godneg) przy- 
igcia przez ziemię polską zwłok hetmana na. wieczny 
spoczymek. : : 

_. Mimo burzy dziejowej, jaka przeszła nad nami, 
mimo nowych form i warunków życia, świetność bia- 
sku nazwiska Sienkiewicza w. niczem - nie - abladia il 

TTT Si ZARY UPSY Sadik tia AEE PCO So Se PASE SER ENTE TE 
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Świeci nadal tym ogniem wiecznie żywym, jaki jest 
tylko genjuszów udziałem. 

Dzieła Sienkiewicza nadal ponad wszystkie inne 
są poszukiwame. Niektóre są zupełnie wyczerpane. 
Niedawno Ossolineum przygotowało nowe wydanie 
Trylogji, miema jednak już w obrocie księgarskim 
„Quo vadis", „W pustymi i w puszczy” i niektórych 
tomów mowel. Jest to dla młodszych pokoleń krzywdą, 
którą powinna być rychło naprawiona. Niewątpliwie 
okres oddania hołdu Sienkiewiczowi związany będzie 
ze wzmożonym ruchem wydawniczym. 

(W jego czynie twórczym, płynącym z ducha w 
dniach klęsk, krzywd, bółów i ciemności, znajdzie dziś 
naréd wiele wskazań cennych i mądrych, znajdzie no- 
we pokrzepienie serca i duszy. Ten, co schyloną w męce 
niepewności o jutro głowę narodu przez dziesiątki lat 
podnosił ku słońcu i kazał zawsze *wierzyć w jasne 
jutro i dziś potęgą swej wiary w zmienionych warun- 
kach będzie tym $wietlanym promieniem, co ciemne 
chmury zwątpień przebija. 

Barbarzyństwo niemieckie. 
Dnia 14 września, nastąpiło w Kaliszu odsło- 

nienie tablicy pamiątkowej pomordowanych przez 
miemców przed 10-ciu laty, w sierpniu 1914 r., 
mieszkańców tego miasta. 

Kalisz... to polskie Reims... gruzy, zwaliska, trawą 
porosłe świadczą do dziś i długo jeszcze będą wym” 
whem Świadectwem. tego straszliwego pruskiego ba: 
barzyństwa, tej chamskiej brutalnej potegi, która tu się 
bezkarnie szerzyła, niosąc strach, zagubę i mord bez- 
bronnemu miastu. 

Ruiny murów Kalisza, rozwalonego niby potę- 
żnem  kopnięciem bestji pruskiej, tragiczniejsze są, 
niż ruiny Reims. SA 

Tam choć prusak obracał w perzyne stokrotnie 
więcej domów i tysiąckrotnie więcej padło ofiar — to 
jednak była tam armia francuska, trwały boje i pru- 
sak krwawił się za każdy zrąb murów, tu zaś na bez- 
bronne, ciche miasto, którego nie było komu bronić, za 
którego murami nie stała ani jedna setka żołnierzy — 
ciskał prusak granatami i mordował cyiwilną ludność. 

Wrażenie ruin Kalisza, mimo że już wiele domów 
dźwignięto na nowo, jest okropne; wzdryga się czło- 
wiek ze zgrozy, jak w miejscu krwawej plamy, gdzie 
popełniono zbrodnie... Mord pruski nad Kaliszem, to 
coś tak wstrętnego, że na duszę kładzie się jakaś zmo- 
ra ohydna; w'wyobraźni jawią się obrazy plugawych 
zbrodni człowieka nad człowiekiem i chichot bestji 
przy wyłamywaniu stawów ludzkich... 

O Kaliszu zapominać nie należy. Dobrze byłoby 
ściągać tu cudzoziemców, aby zobaczyli, co to niemcy 
potrafią, co to za psychologja zbiorowa, co może takie 

| zbrodnie siać po świecie. Aby odczuli idące z ruin Ka- 
lisza przeświadczenie, że niemiec to współczesny Ta- 
merlan, skory przy lada okazji sypać góry z głów 
ludzikich... 

Niemcy strzelali do miasta z uciechą, walili w sam 
środek, gdzie najwięcej domów i ludzi, ze śmiechem 
idjotycznym; strzelali całemi dniami w przerażone 
miasto, w przerażonąłudność, której nie udawało sie 
ratować ani mienia, ani chorych i dzieci — i grali w 
totalizatora o zwaloną wieżę magistratu, o zerwanie 
dachu kościelnego, o zapalenie jednym „brand-grana- 
tem“ tej lub tamtej kamienicy, o wybicie naiwięcej 
szyb jednym rozpryskiem szrapnela... 

Każdy nowy słup ognia rozwalonej aż do piwnic 
Kamienicy przyjmowany był wybuchem Śmiechu i za- 
chwytu... | 

Wiele, wiele domów dźwignęła już biedna i będą- 
ca w ciężkim trudzie budowania nowego bytu dusza 
polska, ale całym swoim wysiłkiem, może pracą ca- 
łych pokoleń, nie potrafi usunąć śladów; jakie zostawia 
po swej drodze dusza niemiecka. 

BRONI Wil | lin a aa 
0 
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— Przedłużenie sieci gazowych na Górczyn. W 
wyniku starań ludności zamieszkałej na Górczynie, 
która dotąd pozbawiona była możności używania ga- 

rzyć sieć rurociągów gazowych na tę dzielnicę miasta. 
Roboty z tem związane będą ukończone z końcem bm. 
Koszt rozszerzania dla miasta wynosi 70.000 złotych. 

— Gaz jako Środek opałowy. Użytkowanie gazu 
dla potrzeb domowych w Poznaniu w ostatnim czasie 
znacznie wzrosło a to w związku z urządzoną przez 
Dyrekcję propagandą i ulgami przy nabywaniu urzą- 
dzeń gazowych przez nowych konsumentów. O stop- 
miu wzrostu konsumcji gazu świadczyć może to, że za- 
‘kupione niedawno przez gazownię kuchnie i kuchenki 
gazowe, w ilości około 1 000 sztuk, zostały zupełnie 
wysprzedane. Nowi konsumenci przybywają wdal- 
szym ciągu z każdym dniem. 

— Pogrzeb służącej pana prezesa D. P. i T. Ur- 
bańskiego, która w dniu 6 bm. popełniła samobójstwo, 
wyskakując z okna 2 piętra, odbył się w środę 17 bm. 

najlepsze. | 

Wiadomości potoczne. “ 

zu. «Dyrekcja gazowni miejskiej zgodziła sie rozsze- % | 

wędź, przeważnie kobiety, zajęły tak groźną posła! 
wobec pani Urbańskiej, że ta ostatnia uważała za At 
sowniejsze, ulotnić się przed pogrzebem tylnem! — 
drzwiami. Później powstało na Placu Świętok im 
zbiegowisko na tle pogrzeby, które na mawezwamie 
Policji rozproszono. Spokój nie został zakłówony. = 

— Koźmin (Nieszczęśliwy wypadek). Przy prze- 
jezdzaniu przez miałki rów na swem polu wypadł z o 
trzęsącego sie wozu p. Antoni Kołacki i poniósł śmierć — 
wskutek złamania kręgosłupa. Towarzysz jego p. War- — 
kocki wypadł również, lecz wyszedł cało. a 

— Pożar stogu. W czwartek wieczorem spłonął ~ 
w Michorzewie (pow. nowotomyski) stóg słomy: w ma- 
jątku p: Sczanieckiego. 2 

— Samobójstwa, W Ostrowie rzuciła się pod pa- 
ciąg niejaka Helena Surma z Poznania. Pociąg uciął 
samobójczyni lewą nogę. Zdaje się, ze H. S. cierpiała 
na chorobę umysłową. — W nocy z czwartku na pia- — 
tek zastrzelił sie na ul. Pocztowej Zygmunt Krause. — 
Denat zmarł w szpitalu. Przyczyna samobójstwa nie- 
znana. 

— Przejechany przez płodne. Przy przetaczaniu 
wagonów na gnieźnieńskim dworcu kolejowym uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi przetokowy Wincenty . 
Walkowiak. (Wpadł on pod koła pociągu, przyczem 
odcięte mu zostały: obie nogi. Nieszczęśliwego odwie-\ 
ziono do szpitala w Gnieźnie. ee 

Z POMORZA. 2 BORA 
wito-. % — Tczew. (Nieszczęście samochodowe). We wto 

rek rano w pobliżu Czarlina 'wpadł niewiadomo z ja- 
kich przyczyn samochód na drzewo i częściowo się 
roztrzaskał. Kierownik samochodu, jakoteż pasażero- 
wie odnieśli tylko lżejsze okaleczenia. Przewieziono 
ich celem opatrunku do szpitala św. Jana. a 

— Gdynia, (Port w Gdyni a strajk portowy w 
Gdańsku). Z powodu strajku portowego w Gdańsku 
wzrosło o wiele znaczenie portu gdyńskiego. Strajk — 
portowy w Gdańsku niema bowiem widoków szyb- 
kiego zlikwidowania. Właściciele przedsiębiorstw por- 
towych nie idą na żadne ustępstwa wobec żądań robo- 
tniczych, a pośrednictwo władz gdańskich jest żadne. 
Istotnie zaś port gdański wobec rozwoju innych por- 
tów sąsiednich Bałtyku nie moze oprzęć się przed kon- _ 
kurencją. To tęż dotychczasowe zdzierstwo portowe 
nie może nadal mieć miejsca. Z tych tedy względów 
przedsiębiorcy mie chcą zmniejszyć zysków, zdążają 
do zmniejszenia płac. Wskiutek strajku w Gdańsku o-- 
żywił się natomiast ruch w Gdymi. Okręty, ładowane 
sa w naszym porcie i tak obecnie ładuje sie na francu-. A 
ski statek 2500 tonn drzewa. Również w Gdymi wylą- | | 
dował poraz pierwszy niemiecki statek. „Teoldor‘*. kge: 

— Chełmno. Od pewnego czasu, jak donosi „Nad 
wiśłanin* objeżdża poszczególne wioski i dwory w po- 
wiecie para okipiświatów na powózce, trudniąc się 
handlem domokrążnym. Zajeżdżając przed domostwa 
w czasie, gdy starsi są w polu lub'w domu przy pracy, 
wabi i nęci łakociami dzieci, zacłięcając je, by zalgu- 
kierki lub inne Świecidełka przynosiły z domu coś'do, 
sprzedania względnie wymiany. Dzieci oczywiście 
wyłkradają z domów lub zabudowań . gospodarczych 
rzekomo zbędne kawałki żelaza, drzewa, nabiafu i pro-' 
duktów rolnych i prawie za darmo odstępują ie pod-' 
stępnym handlarzom. W sprawę tę powinni weladnaé 
starsi, pp. wójtowie, sołtysi i posterunk? policji. 

Nakładem: Spółki Wydawniezej Zjednoczenie T. A. 

Brukiem Ziedr. Zaw. Polskiego. A 

Dnia 19. września rb. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami Św., po długich 
cierpieniach nasz najukochańszy syn, brat 
i wnuk 

śp. Bronisław Janasik 
przeżywszy lat 17. 

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 
dnia 22 bm, o godz. */45 po poł. z domu 
żałoby w Poznaniu-Jeżyce, ul. Staszyca 22, 

W smutku pogrążona : 

rodzina. 

wszelkiego rodzaju kupuje się najkorzystniej w firmie- 

Telef. 4137. J. PAŃCZAK Telef. 4137 
Fabryczny Skład Obuwia 

Poznań, św. Marcin 64. 

4 

20. Szpitala miejskiego. Zebrana przed szpitalem ga-| , Proszę zważąć na firmę. 



Wykonanie solidne! 

Piekary 22/23 
Telefon 25-44. 

Wykór kolosalny I 
Warunki saNiogadniejszo: 

1% Ref + GOLA 

A + Fr IA . 5 

| 

Wieża G.-Slaska Boznań 

tylko u Linkego, Piekary 22/29 
kupuje się najkorzystniej! 

Wagi wszelkich systemów. 
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=» (allryfifi, maszyny do szych il. 
lózet Konieczny, Gie 

Fabryka maszyn i narzędzi 
Narożnik a Meniuszki i Mieczysława nr 1. 

| Polecam z ze składu ina _ zamöwienie. 

wszeikie maszyny 
i narzędzia rolnicze 
oraz wszelkie masżyny domowe jak: a
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SWAPO R i 328. 

Telefon 66-10, dęnztyj| 
Kap ans danısisie 

po cenąch kooknsenasinic> 
polec 

Marja Malczewska 
al. Szkolną 13 przy pl. Swistokrzyskim. 

wee: św. Marcin 16/47. 

Henryk erg m 
Telefon 360 

Śnecjalny. zakład zegavmislezawska- złotniczy 
Polecam szwajcarskie zegarki, 

biżuterję, obrączki Ślubne i stosowne podarki na 

Długa 29 

zegary, 

zaręczyny, chrzciny itd 

| Poznań, ulica Wielka M 

A | Wykonuję wszęlkie pracę 

Ś elektro - techniczne. 

wszelką 

MEBLI 
Bracia Żytkowiak | | 

polecają wielki wybór 
w. rezmajych mediach. 

CZĘŚCIOWO na raty. || 
chwaliszewo. 3 - Jezuięka 11. 

pe Toldion 3 2570, “= 

Ti eiekig-Inst he 
ST. CICHY 

<a 
b 

w Poznaniu, ulicą Franciszka Retajczaką 29 
zalożowe w. roku 1493, 

Nauka rozpoczyną się 4 początkiem każdego kwartalu, 
Kursy półroczne i roczne. Osobne lekcje o każdym cząsie. 

Prospekty na żądanie bezpłatnie, Dołączyć znaczki poczto- 
we. Podręcznik: „Wsiążkowość pożedyńcza i nodwójna — wio- 

we re ee ° "ZACZ 

SANDAŁY 
w najlepszem wykonaniu kupuje się najkorzystnieji rzetelnie. 

Stale wielki wybór na. składzie. 

| W. Dudek w 

męskie, 

damskie, 
dziecięce i 

—  Usługą fachowa. 

Poleca 

Poznan, Il Parma 2. 

ska i amerykańską z praktycznemi przykładami" do nabycia 
W księgarniąch i od autora wprost zą zaliczkę. (215 

2 z ee w" . Ad 2 

Dobre Vi eble Tanio) 
w wielkim wyborze poleca 

entry „HIARUSR PLSLEGO* 
Jézei Hilscher Poznań 

Gérna Wilda 56 i Zydowska 34 
telefon 3122, 

|| (8900009076082000 49101004028902620+9009868226090000300946804090685303009809082144: 
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Związkom Z. Z. P. i, Sząnownej 
Publiczności polecam 

| węgle, KOKS, drykiety, tort 
i drzewo hurl i goa 

po bardzo przystępnych OBRA 

Fabryka oznak i medali 
dla; towarzystw. — wojsk, i włądz 
Specjalność: oznaki emaljowane 

Den Er 20 F Pre git: 

J. Pendowski - Pozaaa 
złotnik i jubiler 

Telefon 5093 - Wrocławska 39 

Biżuierjąsrebrnaizlota. Obrączki ślubne, sygnety i pierście- 

nie każdego fasonu - Gwoździe pamiątkowe do sztandarów 

Warsztaty, ryiownicze i mechaniczne. 

Bee en 6 

BSSORDSnSn9389500038 
Telefon 2389 Telefon 2389 

Restauracja ,,Ustronie“ 
Pocztowa 11. 

. właśc.: Antoni Gniatczyński 
peleca 

smaczue treściwe obiady. i kolacje 
dohrze pielęgnowane piwa 

likiery, wina pierwszorzędnych firm 
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sec PROBORAORAROGOONNOCH 

lo b racz ki | 

ślubne | 

i bizuterja | 
w wielkim | 
wyborze 

na składzie. 

Zakup siarego złota 

i srebra po najwyższej 
cenie. 

‘Agentural Ulica Agentura Ulica sy es 038 

I” a bai KOSY. SERCE: An 
Srédmiescie itd. Wilda: 3 di E 1 

Moty.iński | Wielkie Garbary 1 iemski 5 ı RE b $ 
Nate” Chwaliszewo I Laie ce 13 18 if Zegary 

w | 16 |Narierała | Żupańskiego 14 ’ 
Księg. Ruch |pl. Wolności Bartkowiak Wybickiego 2 s sto? ce 

Lewandowski | św. Czesława 16 3 IR 
deżyce: Antkowiak Górna Wilda 65 ZA 

Smyczyński | Kraszewskiego 8 Sobierajska “ » 108 x A ar i t 
Bączyk P: Wawrzyniaka 3 zip k Träncuta © ‚om || RER e się al: regula Ory 
lanasik Staszyca 22 ża SA, G 1 Kasiń < ki ola r ; 
Nikiel PAPA: Z 24 gael Wi ak Ge ete: "a d 4 int © e riki 

Wea den. ję najtaniej „ją zegą filczyński | Poznańska 21 M F a A Kuszewski | G, Prądzyśskigto 30 z ia! Farkan sk ae Eck | Gis s |; W Skadzie ohuwia ; budziki 
Kaczór Jeżycka 41. Paw velczak Strumykowa 32 3 ER 

Kubiak Fabryczna 37a - LJ i ś 
Łopatka é 13a Niels Mechanizmy. fabryk; 

Lazasz: Janicki | Caaicza 12 if | Westministera, Junghas, 
Szymański | Pamiątkowa 5 8 Beck i Dut 

sochińską | Głozowską 87 Pospieszny | Wierzbięcice 29 A 7 a 4. a żę > MN 
Kanıa 109 Kniat Krzyżowa 8 2 zual, BWS a # Suita. 
Rąźny Kanałowa 10 Kominowski Przemysłową 37 a in = umgnanzi 
CÓW 8 i Sulkiewicz | Kilińskiego 11 
Urbania olejowa 4 PS LA | | 

Hain TN 5 BUTY robocze inaniedzie:tiil Heciak f 45 Bebiewż robocze i ną niedziei 

Walczak 49 EW UBRANIA I PŁASZCZE |, 
Porada Maré. Mottega to} Żelazny | Górna. Wilda 191 
w. Kordek rara 2. 

z |W DOMU KOMISOWYM a 
it. d. kupuje się najkorzystniej |Ę 

ul. Piekarv 51. 

Poznan, uł, Poczłowa nr. 2. (daw. Elkeles). 
Roperacie wszelkiego rodzaju wykonuje. po cenach przystępnych. 

zegarmistrz 

Stanisław Cyrankowski | 
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